
Tajne informacje o studentach. 
Lecz nie dla szkół wyższych 
Niektóre uczelnie łamią przepisy o ochronie danych osobowych. Bez zgody zainteresowanych osób mogą 
ujawniać tylko informacje o wynikach rekrutacji na studia. A wywieszają np. wyniki egzaminów z nazwiskami 
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Publiczne wskazanie wyni­
ków egzaminów z podaniem 
nazwisk studentów, przesy­
łanie ulotek do byłych kandy­
datów na studia, prowadze-

* nie monitoringu karier bez 
uzyskania uprzedniej zgody 
absolwenta - to tylko niektó­
re przypadki, kiedy uczelnie 
działają niezgodnie z prawem. 
Wykorzystują dane osobowe 
osób, które mają w swoich ba­
zach. Szkoły wyższe bronią się 
i wskazują, że część z tych błę­
dów wynika z niekompetencji 
wykładowców. 

Bazy do marketingu 
- Sytuacje, w których wyni­
ki egzaminu są podawane 

^wraz z imionami i nazwi­
skami, są stosunkowo czę­
ste - przyznaje Piotr Muller, 
przewodniczący Parlamentu 
Studentów Rzeczypospolitej 
Polskiej (PSRP). 

Takie przypadki odnoto­
wuje też rzecznik praw stu­
denta (RPS). 

- Zdarza się, że wyniki eg­
zaminów są umieszczane np. 
na stronie internetowej wy­
kładowcy, w sposób ogólno­
dostępny - mówi Adam Szot, 
RPS. 
- Znam przykład, gdy eg-

' zaminator zapowiedział swo­
im studentom, że jeśli taki 
system im się nie podoba, 
to każdy będzie musiał in­
dywidualnie przychodzić po 
swój wynik. Na szczęście tak 
skrajne przypadki zdarzają 
się rzadko. Często powodem 
naruszania ustawy o ochro­
nie danych osobowych jest 
zwykła lekkomyślność - do­
daje Piotr Muller. 

RPS podkreśla, że obec­
nie zdecydowana większość 
uczelni posługuje się już we­

wnętrznymi systemami ob­
sługi studentów. To ogranicza 
nieprawidłowości Niektóre 
uczelnie nadużywają jednak 
informagi, które mają w swo­
ich rejestrach. Wykorzystują 
je w celach marketingowych. 
Na przykład dane uzyskane od 
kandydatów przetwarzają, na­
wet jeśli ci wycofają się z ubie­
gania się o miejsce na uczelni 

- W Polsce świadomość 
przepisów o ochronie danych 
osobowych jest nikła, dlatego 
wiele uczelni raz pozyskane 
adresy wykorzystują do wielu 
celów - tłumaczy Piotr Muller. 

Ministerstwo Nauki i Szkol­
nictwa Wyższego informo­
wało też, że placówki nie­
zgodnie z prawem prowadzą 
monitoring karier zawodo­
wych absolwentów. Taki 
obowiązek nakłada na nie 
nowelizacja ustawy - Pra­
wo o szkolnictwie wyższym 

Szkoły wyższe nie 
mogą upubliczniać 
wyników 
egzaminów 
lub zaliczeń 

z 18 marca 2011 r. (Dz.U. nr 84, 
poz. 455). 
- Niektóre uczelnie ro­

bią to na granicy prawa. Aby 
móc wysłać do absolwenta 
ankietę z pytaniami, co robi 
po studiach oraz ile zarabia, 
najpierw muszą uzyskać jego 
pozwolenie na przesłanie ta­
kiego kwestionariusza - wy­
jaśnia prof. Daria Lipińska-
-Nałęcz, wiceminister nauki 
i szkolnictwa wyższego. 

Nadzór ostrzega 
Generalny inspektor ochrony 
danych osobowych (CIODO) 

wskazuje, że takie działania 
są bezprawne. Zaznacza, że 
ustawa z 29 sierpnia 1997 r. 
o ochronie danych osobowych 
(t.j. Dz.U. z 2002 r. nr 101, 
poz. 926 z późn. zm.) określa 
jedynie ogólne zasady po­
stępowania z tymi informa­
cjami, zaś gdy istnieją inne, 
szczególne wobec ustawy 
przepisy - mają one pierw­
szeństwo stosowania. 

- Sprawy dotyczące danych 
studentów należy rozpatry­
wać opierając się na przepi­
sach ustawy z 27 lipca 2005 r. 
- Prawo o szkolnictwie wyż­
szym (Dz.U. z 2012 r. poz. 572 
z późn zm.) i wydanych na jej 
podstawie aktów wykonaw­
czych, a także wewnętrznych 
aktów obowiązujących w da­
nej uczelni, np. regulaminu 
studiów - wyjaśnia dr Woj­
ciech Wiewiórowski, CIODO. 

Z analizy przepisów wspo­
mnianej ustawy wynika, iż 
jawne są jedynie wyniki po­
stępowania rekrutacyjnego. 
Żaden przepis tej ustawy nie 
upoważnia natomiast wprost 
do upublicznienia innych in­
formacji 

Zgodnie z wytycznymi 
CIODO, jeśli uczelnia chce wy­
korzystać do celów marketin­
gowych dane kandydatów na 
studia lub osób, które już stu­
dentami nie są, powinna naj­
pierw uzyskać od nich zgodę 
na to. Uprawnione jest tylko 
działanie reklamowe (np. prze­
syłanie ulotek o prowadzonych 
przez uczelnię nowych szko­
leniach) skierowane do stu­
dentów, a nie do osób, które 
na uczelni się nie kształcą. 

Winni wykładowcy 
Uczelnie tłumaczą, że robią 
wszystko, aby dbać o dane 
studentów. Winę za ewen­
tualne błędy przerzucają na 
wykładowców. 

Resort nauki będzie zbierał dane o absolwentach 
Jeszcze w tym roku Ministerstwo Nauki i Szkolnictwa Wyższego rozpocznie gromadzenie informacji 
o byłych studentach. Dowie się m.in., jak szybko znaleźli pracę oraz ile zarabiają 

Liczba studentów w szkołach publicznych • Liczba absolwentów szkół publicznych 
Liczba studentów w szkołach niepublicznych • Liczba absolwentów szkół niepublicznych (dane w mln) 
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MONITORING KARIER ZAWODOWYCH ABSOLWENTÓW 

i Uczelnie są zobowiązane 
śledzić losy zawodowe 
absolwentów 

i Monitoring ma być prowa­
dzony po trzech i pięciu latach 
od ukończenia studiów 

; Szkoła wyższa sama ustala, 
o co będzie pytać absolwentów 

::: Siedzenie losów zawodo­
wych absolwentów przejmie 
resort nauki 

iii Monitoring będzie prowadzony 
po roku, trzech oraz pięciu 
latach od ukończenia studiów 

Ministerstwo uzyska dane o by­
łych studentach z ZUS. Na tej 
podstawie ustali m.in., ile zara­
biają absolwenci, jak szybko 
znaleźli pracę oraz w jakim 
regionie 

- Pracownicy uczelni, ad­
ministracja i nauczyciele są 
przeszkoleni z zakresu ochro­
ny danych osobowych, więc 
mają wiedzę, że taka prakty­
ka jest niewłaściwa - ocenia 
Lidia Jaskuła, rzecznik pra­
sowy Katolickiego Uniwer­
sytetu Lubelskiego Jana 
Pawła II (KUL). 

Same placówki starają się 
realizować swoje zadania 
w zgodzie ze wspomniany­
mi przepisami Na przykład 
Uniwersytet Rzeszowski (UR) 
wskazuje, że studenci są in­
formowani o wynikach za­
liczeń i egzaminów poprzez 
wywieszenie listy numerów 
PESEL lub indeksów. 
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- W innych przypadkach 
pracownicy wywieszają imio­
na i nazwiska, ale tylko tych 
osób, które zdały egzamin lub 
zaliczyły kolokwium. Jednak 
pierwsza forma stosowana 
jest zdecydowanie częściej 
- mówi Grzegorz Kolasiński 
rzecznik prasowy UR. 

Dodaje, że uczelnia wy­
korzystuje adresy osób stu­
diujących na UR do celów 
wewnętrznych. W innych 
przypadkach, np. podczas 
rekrutacji, adresy osób nie­
przyjętych na studia są wy-
kasowywane. 

- Uczelnia zapewnia szko­
lenia dla pracowników funk­
cyjnych z zakresu ochrony 

JAKIE DANE RESORT NAUKI 
PRZEKAŻE DO ZUS 

iii numer PESEL, a w przypadku 
jego braku numer dokumentu 
potwierdzającego tożsa­
mość oraz kraj jego wydania 

iii informacje o ukończonych 
oraz odbywanych studiach, 
w tym m.in.: nazwę uczelni, 
formę studiów oraz kierunek, 
poziom i profil kształcenia, rok 
i miesiąc ukończenia studiów 

Źródło: GUS, MNiSW ut 

danych osobowych, aby prze­
ciwdziałać problemom niele­
galnego korzystania z tych 
informacji - zapewnia Kola­
siński 

Z kolei na KUL w celu pro­
wadzenia monitoringu losów 
zawodowych absolwentów 
ankieta jest rozsyłana tylko 
do tych osób, które opusz­
czając uczelnię, wyraziły na 
to zgodę. Takie rozwiązanie 
obowiązuje także m.in. na 
Uniwersytecie Warszawskim. 

PISALIŚMY o Tym 

Minister będzie monitorować 
studentów, nie doktorantów 
- DGP nr 55/2014 

www.praca.gazetaprawna.pl 

DZIENNIK GAZETA PRAWNA (Gazeta Prawna)
2014-03-25


